
©«ictj ł\Viikoiuofea.
Wychodzi codziennie oprócz niedziel 

świ/*t uroczystych w drukarni
S t a n i s ł a w a  C i e s z k o w s k i e g o .  X  C / V F »  ście miesięcznie złotych sześć.
św i^ t  uroczystych w drukarn i  M  190. Ku nrtalaie kosztuje  złotych szesna-

SOBOTA 21 Sierpnia 1847 roku.

OBSEUW AGYE METEOROLOGICZNE.

Dzień | Bar. do !)• R. 
godzina jw miar. paryz.

Stop. ciepła 
podł. Reau.

Psycho­
metr W i a t r S lsn  Atmosfery Zjawiska napowietrzne 

i rożne uwagi

l a  *•> 
10

27” 6”’ 705 
6 , 360 
5 , 994

• 12, 6 
ł  21. 0 
- 14, 6

5 15 
a 83 
3 89

>VPn.W schodni slaby 
Północny średni 

, .  ,»

Pogoda 
Pogoda z Chmurami 

Pogoda
Grzm ot
Dcazcz

Siro. 1001 g .
A u n b m a d ^ u n g

toegen g a n j l i d ) c r  U n t c r o r b n u n g  ber ^ier- 
° t t igcn  f. f. . ftaineral  s S e j i r f d -  93emal<  
JKtig n n te r  bie f. f. g a l i j i f d j e  dtamcra l*  

@ c f a l l c n  = S c r m a l t u n g .
. ,  ffllit S c ju g  auf bie .Runbmadyung bom 18. 
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O B W I E S Z C Z E N I E
w zg'ędnie zupełnego podciągnienia tutejszej 
C. h .  Kameralnej Okręgowej Adm inistracyi, 
pod zwierzchnictwo C. K . Galicyjskiej K a ­

meralnej Administracyi Poborów.
O dnośnie  do obwieszczenia z dnia 18 Sty­

cznia r b . § 2 ogłasza s ię : źe od dzisiej­
szego d n ia ,  nas tępuje  zupełne podciągnienie 
tutejszej C. K, K am era lne j  Okręgowćj Admi­
n is t ra c j i ,  pod zw ierzchnictw o C. K .  Galicyj­
skiej K am eralne j Administracyi P o borów , r ó ­
w n ie  jak  tutejszego C. K. O kręgow ego  Sądu  
Poborow ego  pod W ładzę C. K . Galicyjskiego 
pobo row ego  Sądu.

P rzeto  in leressow aue s trony w  sprawacL 
tyczących się p o b o ró w  ce lnych , i z te m ii  w  
zw iązku zostających opłatam i drogow ego ,  m o ­
s tow ego  i sp ła w o w e g o ,  niemniój ogólnych p o ­
datków  konsum pcyjnych , tabacznych, stęplo- 
wych i tanalnycb, po b o ró w  z d ó b r  kam eral­
nych , loteryi i od so li ,  tudzież w  przypadkach 
wykroczenia przeciw przepisom podatkow ym , 
od dzisiejszego dnia poczynając ,  do  W ład z  
wzwyż wymienionych bezpośrednio  ud aw a ć  sio 
mają.

K ra k ó w  d. 21 Sierpnia 1847 r.

M a u iy c y  Hr. D ey m  
C. K .  K om m issarz  N adw orny.

Wiadomości zagraniczne.

_ Berlin  G Sierpnia. —
fvjn 8 Szy c ' 1tg s p r a w o z d a n ia  o z w ią z k u  re w o lu -  
ł i i E  *. o d k r J ' ) m w  W ie lk ió .n  \ i e z t w i e  Po- 
|Tzv T n • W ł>ri!sa<'h z a c h o d n i c h , w  ce lu  
W i w r ” r e n ,a  s a m o is tn e g o  p a ń s tw a  P o lsk iego  

'Jaw nych g ra n ic a c h  p rzed  ro k iem  1 7 7 2  
k n a d z w y c z a jn a  o s t ro ż n o ś ć p o z w o l i ła  .,a. zelni

Cz» n.8,,rVr*:«ł, ,n ia  ukryć d łu«' rz»s P ™ d o- j n a  władz wszystkie te p rzygotow ania i kuo

w ania .  Doszli do tego zachow aniem  najgłęb­
szej tajemnicy. N astępne zeznania dowodzą, że na- 
um vśln ieunikano  wtajemniczenia szczegółowych 
zw iązkowych do organizac ji  całego sprzysięźe-  
nia Nie znali naw e toazw iska  kierujących naczel­
n ików , a s tosunki ich z tern iż za ia łw ianem i były 
no naiwiększćj części przez lego, który ich zw e r­
bow ał  lub przez tego ,  kióry nył ouecnym przy­
jęciu. Tym zdaw ać mieli rapor ta  o w y k o n a­
niu im poleconych w erb u n k ó w  i o pracach  
jak rów nież  wręczać związkow e składki. T ak  
Dp Józef  Szołdrski został przyjętym do zw iąz­
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k ó w  przez W ładysław a Kosińskiego po złoże­
n iu  przysięgi. Dr. Małecki był tem u  obecnym 
|ak świadek i zos ta łSzołdrskiem u odtąd w ska­
zany jako  człowiek przeznaczony do u trzym y­
w a n ia  stosunku pomiędzy nim a p rze ło żo n e -  
m i ,  przez którego on otrzymywać będzie ich 
rozkazy i przez którego ma zdaw ać rapor ta  
tyczące się sprzysiężenia. Dla tego Szołdrski 
co miesiąc przybywał do M ateck iego , płacił 
tem uż miesięczną składę związkow ą 10 ta la­
r ó w ,  a jeżeli te pieniądze posyłał pocz tą ,  na­
zyw ał je  spłaceniem pożyczki lub honorar ium  
łekarskiem. M ałeckiem u przesła ł żądane od 
niego statystyczne n o ta tk i ,  i z jego polecenia 
b a d a ł  ducha właścicieli ziemskich okręgu K o ś ­
ciańsk iego , a gdy późnićj chciał donieść ,  piś­
m ie n n ie ,  że znalazł w ielu  do związku go to ­
wych l u d z i , to uw iadom ienie  wyraża ł w  tych 
s ło w a ch ,  że wymienieni przezeń go tow i s ą d u  
p renum era ty  dzie ła ,  które Matecki wydać za 
m ie rzą .

Matecki znow u zostaw ał w  s tosunku  z zm a r ­
łym W iktorem  K u r n a to w s k im , który w  cza­
sie jego  przyjęcia przez zbiegłego B u c h o w sk ie -  
g o ,  był m u  wskazany jako  pośrednik  i bezpo­
ś redn i naczelnik , K urna tow sk i  to polecił m u 
być obecnym jako św iadek  przy przyjęciu Szołdr--  
sl-iego, k tóre  miał wykonać Kosiński z pole­
cen ia  zbiegłego vVolniewicza, by p o tć m  jako  
pośrednik  służył pomiędzy Szoldrskim i zw iąz­
kiem. K urna tow sk iem u  płacił swą w łasną sk ład­
kę zw iązkow ą miesięcznie 2 talary i oddaw a ł  enu 
sk ła d k ę ,  którą od Szołdrskiego sam odbiera ł .  
W  g ru d n iu  1845 , Matecki doniosł Szołdrskie- 
m u ,  że ze sprawy wystąpił. W kró tce  potem  sta­
w i ł  się u Szołdrskiego Anastazy Radoński j a ­
ko  odtąd  pośrednik  pomiędzy naczelnikami 
zw iązku  a sprzysiężonemi w  okręgu  K ościań­
skim  i oświadczył te m u ,  by do 15 stycznia 
nadzw yczajną składkę z 1,000 tal. na cele zw iąz­
ku  złożył i oprócz tego 300  tal. od w s p ó ł -  
sprzysiężonych w  okręgu  K o śc ia ń sk im , (K o -  
stener) albo w  inny jakikolw iek sposób zebrał.

Innym ś ro d k ie m ,  za pom ocą którego przy­
sięgli starali się u trzym ać w  tajem nicy sw e  
plany i działania było pismo ta jem n e ,  k tó re ­
go bardzo często używali w  piśmiennych zno ­
szeniach się o sp raw ach  zw iązku  i zam ierzo­
nego pow stania.

Z zeznania wielu oskarżonych pokazuje się, 
ró w n ie  jak  z zeznań a re sz tow anego  w  Gali— 
cyi h rabiego W iesio łow skiego  i p rzes łuchane­
go w  tw ierdzy K oenigs te in  Józefa  Tyssuwskie- 
g o ,  że to pismo ta jem ne ograniczało się czę­
sto na prostćm  użyciu sympatycznego a t ra m e n ­
t u ,  że kar ta  obejnijująca korespondencyę czy­
s tą  się z d a w a ła ,  a pismo dopićro  po użyciu 
chem icznego  o d czynn ika , którym po trzeba  by­
ło  skropić p a p ie r ,  wychodziło . Często uży­
w a n o  jeszcze tej o s tro żn o śc i ,  iż nad p ism em  
n iewidzia lnćm  pisano zwyczajnym a t ram en tem  
rzecz powszednie j treśc i ,  k tóre  zarazem  u su ­
w a ć  m usia ł chemiczny o d czynn ik , ta jem ne pis­
m o  na w ierzch w yprow adza jąc .  Zam iast pis­
m a  głoskami często używ ano pisma liczbami.

Małe ty  e używatie jako  a tram ent sympaty­
czny były rozm a ite ,  a zatćm rozmaitych środ­
k ó w  stósow nie  do tychże jako  odczynników 
używać musiano

Cyfry po większćj części z zwyczajnych 
liczb składały się. Inni wyjmowali strofę z 
jakiego p o e m a tu ,  pisali nad literami liczby po­
rządkiem  i używali w  depeszach tych liczb za­
miast odpow iednich  głosek.

W iele  lis tów  pisanych sympatycznym a tra ­
m entem  znaleziono u szczegółowych oskarżo­
nych i te zostają w  posiadaniu sądu.

Dotąd sp raw ozdanie  zajm owało  się wyłą­
cznie stosunkam i w  W .X ięs tw iePozna»skien i-  
Ale jak  to poprzednio w spom nie liśm y, i P ru­
sy zachodn ie ,  jako dawniejsza polska prowin- 
cy a ,  miały być w cielone do państw a polskie­
go mającego być w skrzeszonem  przez powsta­
n ie ,  a zatćm koronie pruskiej odebrane.

P ierw szy  popęd do ostatnich rewolucyjnych 
poruszeń  w  P rus iech  w yszedł,  ja k  się zdaje, 
od księgarza Stefańskiego w  Poznaniu.

Był on w  lecie 1844 w T o r u n iu ,  t a m ,  we­
dle zaprzysiężonego zeznania jednego  z świad­
k ó w ,  poznał majstra  kraw ieckiego Stawisiń- 
sk iego; a S ew erynow i E lżanow sk ie inu ,  póx- 
nićj w ybranem u najwyższym ajentem  rew olu­
cyjnym dla P ru s  zachodn ich ,  w edle  jego  włas­
nych zezn a ń ,  już  w  lecie 1845 zbiegły Nepo­
m ucen Sadowski k raw ca  S tawisińskiego i nie­
jakiego Smoleńskiego jako  agitatorów  miasta 
Torun ia  w skazał ,  u których nazwiskiem  Ste­
fańskiego jak  hasłem poznania m ógł się legi '  
tymowuć.

W  lutym 1845 r. przybył do Chełm na J<*' 
zef E s s m a n n , cieśla m łynarsk i,  by ucznió^ 
tam ecznego  gimnazium uw iadom ić  o istnieniu 
sprzysiężenia i przytćm nświadczył wyraźnie* 
w edle zeznania w ielu przysięgłych świadków, 
że je s t  wysłanym przez księgarza Stefańskiego- 
S tudenci gim nazium  z C he łm na ,  dla olraf ' 
m am a bliższych szczegó łów , wysłali z t^S,0 
p o w o d u  jednego z swoich  ko legów  do Stefań­
skiego do P o zn an ia ,  iż byi w istocie u Ste­
fańskiego i % w yrażeń tegoż p o z n a ł ,  że w p r» * '  
dzie na pow stan ie  się zanosi ,  ale wybucn Je'  
go jeszcze teraz nie nastąpi.

O dalszych usiłowaniach  rewolucyjnćj p»r'  
tyi w  Z achodnich  P ru sa c h ,  zeznania Sewery­
na E lzanow sk iego ,  dają dość szczegółowe oh' 
jaśn ien ia .

Następnie N epom ucen  Sadow ski z ^ ul'‘ 
w  Wiel. X P oznańsk ićm  był p r z e z n a c z a j ^  
do dalszego rozszerzania sprzysiężenia w " r 
sach Zachodnich. W e z w a ł  on w m a j u  »8
r. S ew eryna  E l ż a n o w s k i e g o  na pomocnika sw
go w  sp raw ach  p rusk ich  i polecił m u  b» 1 
się poznać z okolicą sąsiadującą z ówczasoW 
jego zam ie szk a n ie m , przygo tow ać swych pr 
jac ió l  do zbliżającej się rew o lu c y i ,  8.IC.ZI ^  j 
niej zaś przysięgłych w  T o ru n iu  odwiedza 
upom inać  ich do w ytrw ałośc i .  Anich

Elżanow sk i osiad ł w B r ie z e n  w  Zacho 
P ru sa ch  i s ta ra ł  się w ykonać  otrzymano i
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lecenia. Najprzód zwiedził blisko leżące C he ł­
m n0 , by zwrócić sw e działania na kilku przy­
jaznych mu uczniów  gim nazium . M ów ił  z n i e -  

w  ogóle o nieszczęściu ludu  polskiego, tf 
uciemiężeniu tegóż przez w ładzę o b cą ,  o gro- 
x4cej slracie jego  narodow ości i s ta ra ł się w  
ten sposób ożywić w nich życzenia odrodze- 

n a rodu  po lsk iego , jako  wolnego i sam o­
t n e g o  ludu.

Następnie zjednał wiele osób dla sprzysię- 
śenia i w końcu września udał się do T o ru -  
n 'a ,  gdzie się poznał z oskarżonym Sm oleń­
skim i K ow alkow skim . Zagrzew ał tych dzia­
łania i uczył ich zasad D em okratycznego T o ­
w arzys tw a ,  ja k  rów nież  wykazywał im środki 
s tósowne do osiągnienia jego celów.

( D alszy ciąg nastąpi).
—  Rzym  26  Lipca. —

Roman ddocrliser  obejm uje  co następuje: 
Cicerovechio jest przydomek dany człowiekowi, 
którego nazwisk-o w łaściw e jest Angelo B r u -  
*jeUi. Zdaje s ię ,  że w Rzymie nie ma ani j ę ­
t e g o  m ieszkańca,  męzczyzny kobie ty ,  d z ie -  
Cl6cia, któreby jego  imienia nie znało . Stoi 
0n na czele każdego dzia łan ia ,  ku s ław ie  je- 
j>o pow iedzieć należy, iż dotąd  tylko dc spo ­
kojnych, bezinteresow nych i dobrych ce lów  
" 'p ływ u sw ego używał. Jego  wielb iciele  nie 
dawali m u nigdy nadzwyczajnego ta len tu  mó- 
" 'cy ,  a tajemnica jego w p ły w u  spoczywa ra ­

czej w  jego sz lachetnośc i , życzliwości i ciągle 
uczciw em  postępow aniu .  Angelo B r u n e t t i , j a ­
ko najemny furm an i handlarz d rz e w e m ,  k tó ­
rym to  in teresem  dotąd jeszcze z a jm u je ,  do ­
szedł do pew nego m a ją tk u , ztąd ma możność 
trak tow ania  przyjació ł ,  gdy m u  się s p o d o b a ,  
to  m u  o tw ar ło  serca l u d u ,  chociaż przy n ie ­
słychanej zmienności tegóż niepodobna się u- 
trzymać bez znakomitćj siły duckow ćj i w y ż­
szości moralnej.  J e s t  to człowiek mający lat 
około 5 0 ;  oprócz swćj uczciwości i uprze j­
mości ma jeszcze dziwny wyraz tw arzy i m o ­
żna go raczej wziąść za jakiego w ieśn iaka z 
północny E u ro p y ;  jak  za mieszkańca b rzegów  
Tybru .

PRZYJECHALI DO KI.AbOWA.
O d dn ia  19 do dn ia  20 S ie rp n ia .

Tlasiński J a n ,  Nowotny Alojzy , Wysocki F lo -  
ryan ob., Dróhojewski Jó ze f  hr.,‘ Homer FeKx, 
Iżycki Juliusz, Prociński M icha ł,  DuleWski Ja'ri,' 
Hordyński Stanisław ob., z Galic ji  ; — Hirsch 
Rudolf, z Fruss.

W yjechali z Kratowa.
Kriegshabcr, Radoliński W ładysław  hr., Ro­

mer F e l ix , dc Galrcyi;  — Pariser A d olf ,  Wielo­
polski AIexander, Wielopolska Paulina, Iżycki J u ­
liusz , do Polski.

Doniesienia Lrzędowe.
5812 D. W.

CESARSKO KRÓLEWSKI 
Wydział  scraw wewnętrznych i po lIcyi 

M iasta Krokowa i  Jego Okręgu.
W  inyśl rozporządzenia W ładz  W yższych, 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w Bio­
sach C. K. Wyd/.ialu odbędzie się publiczna 
%n minus licytatya przez sekretne deklaracyo 
” a ręce Przewodniczącego w C. K. W ydziale  
?. dni? 31 b. m. i r. do godziny 1 z południa 

s ładae się m ająee ,  na wypuszczenie w przęd­
z ę  lorstwo naprawy szklarni większej i mniej- 
A e-l..w “grodzie Butanieznym będących. Cena 

0 hcytacyi w kwocie złotych polskich 5 ,333 
groszy 7 naznacza się. Na radium  każdy z 
Frelendeniów złoży w C  Król. Hassie Glówuej 
n^°*?  *łotych polskich 540, która złożenie to 

"lerzi-lm opieczętowanej deklaracyi poświad- 
ł nne warunki tudzież koszlmysy w Bió* 

ttc C. Ki Wydziału przejrzane Lyć mogą.
W zór do Deklaracyi.

„ W  skutek obwieszczenia G. K. W ydziału 
Praw W ew nętrznych  i P.dicyi z dnia 18go 
'6rpi,ja I 847 rok u Nr. 5812 składam niniejszą 
eklaracyą , i i  rcperacyi w Szklarniach w ię k -  
,?eJ i mniejszej w Ogrodzie Botanicznym bę- 
4*ych podejmuję się za kwotę (lu wyrazić li- 

anń k w o tę )  przyjmując warunki j kosztory- 
sy  przedsiębiorstwa tego dotyczące,  p rze że ­

ranie przejrzane i zrozumiane, (położyć dalię, 
podpis i miejsce zamieszkania).

Kra sów duia 18 Sierpnia 1847 r.
Przewodniczący w Wydziału 

K H oszowski 
Referendarz L. W o lff.

Kro  5465.
S ędzia c . r . T rybunału

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 
Kommissarz upadłego handiu K arola Her­

mann w l\rnkolcie 
W  zastosowaniu się do Art. 40  R. II. Księgi 

III .,  w zyw a niniejszym wierzycieli tegoż han­
dlu ,  jako to :  PP. Behrens Kliogncr, Muller 
W eichsel ,  w Magdeburgu; Edwarda Segnitz et 
eonip., Bundorf Wii helhausen et comp., Eggers 
F r a n k t ,  G. J .  Bechlel w Breuicn ,  L. Lesser 
Sohu w Laudsbergu ,  Caspar D anie ' ,  Scbaiiedt 
et Mielb. Lindys O nnen , R. Beinhauer w Ham­
bu rg u ,  Ph. J. Cornill,  Schott e t  com |.,  !’• A. 
Mnmm w Frankfurcie nad M en em , Fr.  W e r -  
kentbins W . C us tr iu ,  Gust bonu et comp., Sei- 
sen fabrig, H. Brendel w B e-lin ie ,  F. W .  Brie- 
sner  Solin, C F. Dietrich, J. Molinari Soehne, 
W . Brunzlów Solin, Gebr. B e rgm ann , E ic h -  
born et comp.. Louis Franek et comp., J. G. 
Sey le r ,  H. D. Schneider w W ro c ła w iu ,  Alex 
i Achard w Briissel,  J. E. Senpelt w W u.\le-  
w alleradotf ,  W eisk e r t  Anenuiullerw  Waldheim,
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P. F. F. Dilllbey w  Rudesheim, Gebr. W a l-  
Iber w Mainz, Ed. Posen et comp. w OITen- 
bacb; Fr. B. Irroy w M arejil; G. Haase Soeh- 
ne w Pradze, Ant. Cofler w Royeredo, Gerza- 
beck Slohr w T t ie śc ie ,  Franz Edler wZuxi.. .i , 
Carl H&empel G?or. Tbomke, Ed. M eyer, z 
Biały, C. L. Weilheim z W iednia, F, Aut Fa- 
lies z Peslu; Ul. Lehmann Soehne z Lacgnau, 
Adamka z Stanisławowa, Jaśkiewicza z Jaro­
sławia; Filipa et Canaud. C. T. Streicba, z Bor- 
deau; Lubin z Paryża, Morisou Msai et comp., 
z Londynu; Koźmińskiego z A. Kucbar-
kina z W arszawy; Fr. Ant. W dfa , J. Brin- 
dze , H, Rapaport z Krakowa , DŹeby się w dniu 
ośmnastym Września r. b. o godzinie 3 po po* 
łudniu w Domu Władz Sadowych przy kościele 
S. Piotra w sali posiedzeń C K. Trybunału W y ­
działu 1. osobiście lub przez pełnomocników 
przed pudpisanem celem sporządzenia putrójnej 
listy Syndyków tymczasowym C. K. Trybuua- 
łowi do zamianowania przedstawić się mają­
cy c h ,  stawili.

Kraków dnia 14 Sierpnia 1847 r.
C z e c h .

( I r . )  Za zgoduość odpisu P. Burzyński.

P i s a r z  C e s . K k o ł . T r y b u w a ł u  
M ia n a  Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iź na żą­
danie Sylwestra Zentarskiego Obywatela krajo­
w e g o ,  w Krakowie przy ulicy S. Anny pod 
L. 314  zamieszkałego, jako cessyonaryusza 
praw Wolfa Ebrenpreisa „ w drodze przymuszo­
nego wywłaszczenia sprzedany zostanie przez 
licytacyą publiczną aom z  ogrodem owocowym  
pod L. 51 przy nlicy Piekarskićj oa Kazimie­
rzu przy Krakowi" w Giu. VI. w Parafii Sw. 
Michała położony, do Samnela i Fanny W ol­
fów małżonków należący, graniczący od wscho­
du z  domem Nr. 52, własnością Siisli Tanbero- 
wej wdowy będąeym, na południe frontem z 
nlicą Piekarską, na zachód z murem da kościo­
ła Sgo Micbala na Skałce, zaś oa północ z o- 
grodem właściwym i murem do klasztoru Stej 
Katarzyny należącym.

Zajęcie tego domo uskutecznił w  dnin 17 
Marca i następnych, 1847 r. Paweł W ięckow­
ski Komornik Sądowy, a to z mocy cessyi n -  
rzędowćj w dniu 21 Grudnia 1846 r  przed 
Franciszkiem Xawerym Placer Notaryuszem pu­
blicznym przez Wolfa Ebrenpreisa zeznanój i 
na lomiecionym domu pod dniem 23  Grudnia 
1846 r. w Księdze X XV. dokumeutuw zainta-  
bulowanej, a to na satvsf»kcyą summy 2 ,£00  
zip. i procentów po 6 /1 0 0  od dnia 26 Czrrw- 
ea 1846 r tudzież kosztów w kwocie złp. 80  
Wyrokiem prawomocnym Trybunału M. Krako­
w a Wydziału II. z dnia 21 Lipca 1846 roku 
Woltowi Ehrenpreis od Samuela Wolfa zasą­
dzonych , a przez tegoż Ehrenpr i. a aktem ces­
syi powyżej powołanej Sylwestrowi Zenlarskic- 
mu usląptonycb.

Cena i warunki zajętej niern^botrośri W y ­
rokiem Ce»s. Kroi. Trybunału Wydziału I. dnia

21 Maja 1847 r. zapadłym prawomocnym usL- 
nowioue są następujące:

1) Cei.a szacunkowa domu na Kazimierzu 
przy Krakowie pod L. 51 w Gminie VI. stoją­
cego stosownie do kontraktu kupna sprzedaży 
w dniu 4 Lutego 1 8 i5  r. zeznanego,
wia się na pierwsze wywołanie w summie 710U 
*lpv  która w braku licytantów na trzecim ter­
minie licytaryi do 2 / 3  części to jest do sum­
my zip. 4733 gr. 10 zniżoną zostanie i od tak 
zniżonej ceny licytacya na tymże terminie roz­
poczętą zostanie.

2) Chęć licytowania mający złoży na ya- 
dium I j  10 część powyższego szacunku to jest 
kwotę zip. 7 i 0  od złożenia klorego popierają­
cy licytacyą Sylwester Zeutarski jest wolny.

3)  N ab yw ca  zapłać podatki  zaległe do Skar­
bu Publ icznego za  rok  o s t a tn i ,  zapłaci  rowuie 
koszt a l i cytac j i  na r ęce i za  kwi tem Adwokata 
spr zedaż  p op i e r a j ą ceg o , a po uskutecznieniu 
tych up ła t  wy rok  dz iedzic twa  o t r zyma.  ,

4) Pozostały od powyższych u p ł a t  szacunek 
pozostanie p^zy sprzedanej nieruchomości -  “ 
L o w i ą z k i e m  opłacenia prucentu 5 /1 0 0  od dnia 
zalicylowania aż do wypłaty który to sza®une*t 
wypłaci stosownie do Wyroku klassyfikacyj1̂ "  
g o ,  zaś od summ widcrkaufowych Łez w*gw“" 
du na skutki Wyroku klassyfikacyjnego proeef 
la będą płacone od duia nabycia r e a l n o ś c i  W 
mowie będącej.

5) Gdyby kto w ciągu tygodnia postanoBr* 
czem przysądzeniu o 1 / 8  część ceny 
towanej więcej zaofiarował, obowiązanybęd*  ̂
złożyć takową w Depozyt Sądowy wraz z ya 
diun  i dopełnić formalności prawem pr**?1 
nycb. .

6) Niedopełniający k tó regoko lw iek  '* PoW> 
szych  w a ru n k ó w  licylacyi u traci radium  > 
wa łicyia :ya na j e g o  Koszt i niebezpieczens 
og łoszoną  zostan ie .

Sprzedaż ta odbywać się będzie ra Audyeu  ̂
cyi publicznej Ces. Król. Trybunału M- 
wa i Jego Okręgu w Krakowie przy ulicy 
klej pod L. 106 od godziny 10 z EaB* ‘ \V g o  
n«jąo za popieraniem Franciszka Star:ty» gj  
0 .  P. D. Adwokata w Krakowie przy 
Grodzkiej pod L. 101 zamieszkałego.

Do której wyznaczają się trzy ternu0®'
1. na dzień 28  Października j jg47 »'•
2. na dzień 1 Grudnia ) „,•> r.
3. na dzień 5 Stycznia ) 1 ^

Wzywają się przeto ua takową ,̂ferzy -
WRzysey chęć  kupna mający,  ludzie®. ^ j e y m  
ciele r z ec zo wi  mający,  abv się °® P1 rZy u- 
terminie  li<ytacyi s tawil i  i pr»w» sW produto-  
s t anowicniu  Adwoka ta  pod preklu®y^

Kraków dnia 18 Sierpnia 1847 r-
Jjibrowski-


